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SADOWNE 
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Pan Władysław Grabski tworzy gabinet 
Obiecał stanąć przed Sejmem już we czwartek 

Gabinet zawieszenia broni 
Skarb napełnić, armję zaopatrzyć 

Paląca konieczności Polski niepodległej w godzinie przesilę* Jedynie rząd fachowy mole dzIS załatwić 
Witając radośnie p. Władysława Grafcsktefo, oczekujemy 

u boku [ego mężów nieugięty eh, odwaźnycłi 
Zgranym tutom partyjnym i powalonym uarrr łonom sejmowym wywczatdw tyczymy 

w pełni chwały I samozadowolenia 
' . - . ... "•' WARSZAWA, 13-12. 

Nie prztszKadzaJcfięJ Wynikiem posłuchani* desy­
gnowanego premiera p. Thu­
gutta u Prezydenta Rzeczypo­
spolitej było stwierdzenie przez 
p. Thugutta, że nie możej wyko-

. nać powierzonego zadania. 
« O godz.ll-eł Prezydent 

RzeczypospoUtei DrzyJał 
h- prezesa ministrów o. Wła-

Pragniena nasze ziszczają sic 
Mai o czystych rękach, roz­
porządzający zwartym progra-

^ mem 1 żelazną wytrwałością, 
* gabinet two|zy bezpartyjny, fa 

chowy. 
Skarb l vjojsko — oto hasła 

naczelne, około których skupić 
sic musi cały gabinet p. Grab­
skiego, cały Sej.it i cały naród. 
Nie chcąc l nie mogąc wojować 
na vewn»M z oajcwuiefczy-
ml budowniczymi PolskLz pra­
cującą inteligencją i z lujem ro-
Łocayra. muai rząd poiztt 

zatrzymać Inflacje 
dalszą, goić rany połskieton* 
nety, zwalczać drożyznę- — 
Wszystko inne na bok, na lep­
sze czasy. 

Unikając wszelkich Jtonflik-

dvsława Grabskiego, które­
mu DO krótkiej konferencji 
powierzył misie utworzenia 

rządu. 
P. Władysław Grabski misie 
te przylał I przystąpił na­

tychmiast do tworzenia 
rządu. 

tów zbrojnych z sąsiadami i 
chcąc zapewnić naprawie pań­
stwa spokój od zewnątrz, musi 
rząd 

należycie wyposażyć armie 
i uczynić ją sprawną do dzieła 
obrony ojczyzny w każdej 
chwili. 

Wśród współpracowników p. 
p rem jer a Grabskiego oczekuje­
my wybitnych fachowców i lu­
dzi nieskazitelnych* bez wzglę­
du na ich 
poprzednia n**vnaleźMe6 mu» 

• z tylną. 
,ifir^r -^^wawUftiAjSkL. czejf zawiści przeciwko jedno­

stkom wybitnym musiałaby 
zdrowa opinja publiczna napię­
tnować dobitnie i niedwuznacz­
nie. 

Z erudnemł rękoma precz! 
Od samego rana desygno­

wany na premjera p. Włady­
sław Grabski, przeb^ywa w Bel­
wederze, gdzie wraz z p. pre­
zydentem Rzeczypospolitej u-
stalane jest oblicze przyszłego 
gabinetu. ^ 

O ile dochodzą nas wieści, o-
bu mężom stanu zależy na po­
wołaniu do życia gabinetu, któ­
ry byłby 
gabinetem zawieszenia walk 

partyjnych. 
Zadanie wprawdzie trudne, 

ale możliwe do wykonania, a 
przedewszystklem wręcz ko­
nieczne-

Wyrazem tych zdrowych 
zamiarów będzie lista nowego 
gabinetu. 

Z 
'skarbu — niema kłopota- Obej­
mie ją sam premjer p. Włady­
sław Grabski. 

Będą kłopoty tylko z •zge-
dnieniem 

Tyle bowiem wałęsa się "po S*J 

„Kryty" p. Witos i „wystrychnięta" 
chadecja 

A mimo wszystko — jutro będzie lepsze 
Nieco humoru kuluarowego i 

(a) W Sejmie od wczesnego! 
rana dnia wczorajszego do| 
chwili rezygnacji pos. Thugut­
ta każdy kwadrans pjrzynosil 
zmianę w sytuacji. i 

— Robimy rząd „parlamen­
tarny!'* 

— Tworzy się gabinet facho­
wy! 

— ThuRutt zostaje! 
— Thugutt składa mandat. 
—. Znów zostaje, znów od­

chodzi, jeszcze raz parlamen­
tarny i jeszcze raz fachowy — 
prześcigały się wiadomości i 
plotki 

Jednakowoż mieliśmy wczo 
raj tylko cztery zasadnicze mo 
menty: uchwała witosowców, 
uchwała chadecji, rezygnacja 
pos Thugutta i wreszcie powie 
rżenie misi tworzenia rządu p. 
Władysławowi Grabskiemu. 

Jak wszędzie tak i tutaj, gdy 
jedni się martwili, inni zacierali 
ręce z radości. 

I chociaż, jak twierdzą wtaje 
mniczeni. stronnictwa dawnej 
większości p. Witosa, wszyst­
ko już upianowały. ukartowaly 
z góry, uchwały „Piasta" l 
chrześcijańskiej Demokracji dla 
bardzo wielu były prawdziwą 
niespodzianką. 

Powszechnie wiadoihetn by-
Jo, że p. Witos za każdą cen e 

nie zechce dopuścić do władzy 
swego największego przeciw­
nika — I dlatego nfcktórzy 
dziwili się bardzo, że tak łatwo 
jednogłośnie uchwała, popiera­
jąca p. Thugutta w JPiascie" 
zapadła. 

Zadawano sobie słuszne py-

— Czyżby rzeczywiście p.l 
Witos w swoim wfasnym klu­
bie miał zupełnie stracić wpły­
wy? 

— To jest niemożliwe — 
twierdzili podejrzliwi- Tam z 
pewnością coś «;ię kryje. 

* 
Godzina 3 po poł. Prz«d 

gmach sejmowy zajeżdża jedno 
auto rządowe po drugiem. To 
dymisjonowani ministrowie pia 
stowi zjeżdżają się na walne 
zgromadzenie swego klubu. 

Przed Sejmem stoi grupka 
ciekawych obywateli. Niektó­
rzy znają ministrów „z widze­
nia*'. Rozmawiają i komunikują 
wydarzenia polityczne. 

Wreszcie z rykiem, po ka-
walersku, zajeżdża samochód 
rządowy ministra reform rol­
nych, p- Osieckiego. 

— Patrzcie go — mówi jego­
mość w meloniku 1 „elektrycz­
nych" fokach — czy mu się 
kiedyś śniło, że będzie mini­
strem. Jakiś buchalter banko­
wy — dodaje z przekąsem. 

— Mój panie — dumnie odpo 
wiada jegomość w zawadjac-
kiej „maciejówce", lepiej być 
dobrym buchalterem, niż kiep­
skim ministrem. 

Dialog ucisza się z chwilą, 
gdy ex-minister, specjalnie dla 
siebie utworzonego minister-
jum. znika za drzwiami Sejmu. 

W samym gmachu rozmów­
ić! mało różnią się od pogawę­
dek ulicznych, są jednak trakto 
wane więcej fachowo. Tu już 
mówi się o tekach, czyli, jak 
się teraz nazywa o opersona-
Uach\ 

— Wie pan kolega, że Thu-
gutt chce „zrobić" ministrem 
spraw wewnętrznych. Rudnic­
kiego? 

— Co, prawnika? Nigdy-
(Dalszy dąg na str. f-«#. 

mie recept niezawodnych, i 
każdy z matadorów naszych 
partyj będzie chciał uchodzić 
za' nieomylnego proroZa i wci­
skać swoje trzygrosze. O Ile 
bezinteresownie, to jeszcze pot 
biedy, ale. gorzej, gdy zaczną 
wtrącać się i przeszkadzać róż­
ne utrzymanki bankowe czy 
przemysłowe. 

Żywimy jednak nadzieję, że 
p. Władysław Grabski, czło­
wiek całkowicie niezależny od 
Jakichkolwiek bądź mafjl ban­
kowych czy przemysłowych 
da sobie radę ze 

szkodnikami 
naszego skarbu i precz Ich okfy 
pędzi od żłobu państwowego, 

A o program sanacyjny p, 
nafrraziilcA I c n ^ M M ^ f W ^ ^ f r ^ *&* 
u — nlemakłopóti- Obei- «#»b Niech tylko my nie orz*^ , 

szkadzają. Słusznie zauwaiył . 
p. Young 

w ttttmowle z jednym z dygni­
tarzy państwowych: 

— Wszystko jedno jaki pro­
gram skarbowy obierzecie. Nie 
w tern tkwi tajemnica dźwignię 
cla się Połskl. Tajemnica ta 
tkwi . w czem innem — kon-
sekwentnem nieprzerwmnem 
przeprowadzeniu 

Jednego tylko 
programu". 

1 słowom tym nikt nfe zdoła 
odmówić słuszności. Gdyby 
programy sanacyjne I ministro­
wie skarbu nie zmieniali się u 
nas z szybkością zrzucanych 
rękawiczek przez kapryśną I 
rozrzutną damę — daleka już 
byłaby od nas katastrofa go­
spodarcza-

Na kogo grafa w totalizatora 
ministerialnego 

W kołach wtajemniczonych 
obiegają od samego rana roz­
maite pogłoski na temat przy­
szłych ministrów. 

A więc tekę minłsterjum 
spraw zagranicznych ma objąć 
p. Skirmunt, jedną z tek go­
spodarczych ma otrzymać za­
służony działacz na niwie ru­
chu ^spółdzielczego, prezes naj 
potężniejszej organizacji spo­
żywców p. Mlelczarskl-

Mówi się również o genera­
łach Sikorskim i Sosnkow-
sjtim, dalej o pozostawieniu na 
poprzedniem stanowisku mini­
stra kolei p. Nossowcza, acz-
kolwiek wymieniają i inną kan­
dydaturę p. Mrozowskiego, dy­

rektora departamentu mlnteter-
jum kolei, jednego z najzdolniej­
szych dygnitarzy kolejowych. 

O kandydaturze p. Rudnic­
kiego na stanowisko ministra 
sprawiedliwości — zgodnie z 
zasadą nlewysuwania kandy­
datur sztandarowych — nie 
mówi się, jak również nie mówi 
się o p. Makowskim. Wysuwa­
na jest natomiast osobistość, cie 
sząca się dużym autorytetem 
w sferach naszego sądownic­
twa. 

Gwoli zaspokojeniu bodaj 
częściowej ciekawości, donosi­
my, że nie mówi się tutaj o p. 
Htibnerze-

Desygnowany premier, p. 
Władysław Grabski, przybyt 
dzisiaj o godzinie 10-eJ do gma 
chu sejmowego, aby podjąć 
rozmowy z kandydatami do 
tek ministerialnych 1 z przedsta 
wlclelaml stronnictw sejmo­
wych co do ich stosunku do 
przyszłego rządu, 

Zadanie p. Grabskiego Jest 
przez to ułatwione, że znajduje 
Sejm e 

Obalenie rządu prawicowego 
przez lewice 1 odwet prawicy, 
polegający na niedopuszczeniu 
lewicy do rządów, — walka 
stąd wynikła, wyczerpała cał­
kowicie niemal energię stroo 
obu. 

Zadowolenie obopólne z po­
konania strony przeciwnej 1 Je­
dnoczesny niesmak z powoda 
własnej, porażki, wytwotzyly 
nastrój błerne) obojętności któ 
ry sprzyja poczynaniom p* 
Grabskiego-

Zakwaterował tk on w Sej­
mie 

w gabinecie mu iralis 
I zaraz pierwsza rozmowę od­
był z byłym ministrem Darow-
sklm. drugą rozmowę odbyt z 
wofcwoi 

cisanego kowłterza 
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prosił do siebie pos. Thugutta* 
którego atoli nie mógf znale*ć 
w Sejmie. 

Obie te rozmowy — odbyta 
z p. Dębskim oraz zamierzona 
z pos. Thuguttem — nie miały 
charakteru oficjalnego, gdyż 
rozmowy z przedstawicielami 
stronnictw zostały wyznaczo­
ne na popołudnie, według na-

O godz. 11-45 p. Grabski u-
dał się z wizytą do b. marszał­
ka Rataja, co do którego panuje 
powszechne przekonanie, I i s 

zostanie ponownie obrany mar 
szałklem Sejmu. 

Rozmówią z pi Dąrowskfm 
zakończyła sie ofiarowaniem 
mu teki pracy, którą przyjąć 

Następnie nooraawlał p. Grab­
ski z p. Ncesowfceem, dotych­
czasowym mWstrem koką 
który ten ressOrt zatrzymuje, 
oraz z p. Rybczyńskim, podse­
kretarzem stanu Robót Pubłicz 
nych; chodzi o powierzenie nm 
kierownictwa tego nMrterJttn 

Jako raWetrą spraw wojsko­
wych — wynfeafefą powsze­
chnie gen. SosnkowaKtegD, co' 
do którego " niewiadomo, czy 
stanowisko to przyjmie. 

W rozmowie z 

P. Grabski reemawał n* nja4*, Włcemarsz. 
odmówłŁ ..,,J 

Na dzfsiejszen 
zapanowała początkowo chao-
tyczna zwyżka na wsJety ob­
ce. Pod koniec S3rtoacJa zosta­
ła opanowana, wyśrnbowahy 
kurs dolara ; obniżono do 
6.100.000. 

Akcje zwyżkowały. Na otół 
nastrój wyczekujący. 

Za rubla płacono 3.199000. 
NOTOWANIA OFICJALNE 

Notowania w tysiącach. 
Dolary St. Zjedn. 6.100. > 
Belgja 312, 300, ? ' 
Holandia 2.585. 2L318-
Londyn 29325, 26250. 
New- Jork 6.800C 6.100. 
Paryż 3553, 319. 
Praga 198,560, \TJ. 
Szwajcaria 1185, 1063. 
Sztokholm 1.606. 
Wiedeń 90. 86-
Wlochy 295r-261500 
Miljonówką 200. 
8% poi. złotą 11.000, 

9.600. 

400 ntfljonftw franków na broń 
Tyle otrzymamy kredytu 

Polska strat nad Wtsłą! 
PARYŻ. 18. 12 (PAT). - Pod 

czas dyskusji w senacie naa 
projektem udzielenia Poisce^OO 
milionów franków kredytu, se­
nator des Tournełles de Con-
stant wyrażał obawę, czy Fran­
cją w obronie przyjaciół nie bę­
dzie musiała zdobyć się na wię 

ksze poświęcenia, stwierdza­
jąc, że w stosunku do nich fran 
cuzi biorą na siebie wielką od­
powiedzialność. W glosowa­
niu projekt przyjęto, zarówno, 
jak i projekt 300 miljonów kre­
dytu dla Jugoslawji. 

AKCJE 
Dyskontowy 4500, 4T0O. B 

B. Handlowy 4300. 
B. dla H. i Przetn. 1200, 1300. 
B. Przem. we Lw. 525, 540, 
B. Po*. Kred. 100, 115, 110. 
B. Zachodni 2200, 2100, 2150. 
B. Tow. Spółdz. 2750-
B. Zjedn. Ziem. Pol. 925, 950. 
B. Zw. Sp..Zar. 4200, 4225. 
B. Zw. Ziem. 405,400. 
Cerata 220, 250, 
Kijewskl 3300, 4000. 
Puls 500, 440, 450. 
Strem 15600. 
Spiess 1300. 1400. 
Wildt 410, 430, 420. ' 
Ursus 760, 850, 810. ** 
Zieleniewski 23250, 24000; 
Żyrardów 425ooo> 440000, —. 

43500O. 
Borkowski 1075, 1250. 
Janikowscy 280, 310. 
Pol. Loyd 285, 450. 
Pol. Skł- Pomocy Szk. 90. 
Skóry | Garbniki 110. 120,115. 
Syndykat Roi. 19oo. 
Tow. Fabr. Cukru 6000, 73<K> — 
Drzew. P. | H. 690, 75% 
Gosławice 1600, 1700, 1625. 
Czersk 800, 9eo, 875. 

WARSZAWA] 1842-
pwiedzeiiłnlWarsz. Tow, Kgp. WęgJa 710ą 
vv-~m?m' 7850, 7750 (TO, 7S00, 7f00 

(5o), 7880, 8W) 8100 (28. J K 
8000, 8300, 8200 (10), M o * 
85oo. 

Ckodorów 6700, 710QL 6900. 
Michałów. 1600, 1825, 1190. ' 
Flrlcy 325. I 
Łazy 235, 260, 2bU < * 
NorbUn 1150, 1250, '1200 W9L 

1150, 1325, 1»0 150), I M 
Ccestocice 550a 5300, 540jp. 

(50. 25, 20), 5700. 5S75» 58W 
(10), 6oeo, 650O, 63oo, 

Orthwem 410, 475, 490. 
Ostrowieckie 19500, 2o5oo. 

20000. 
Parowozy 75°, 790t 755. 
Pocisk 790, 775, 780. < 
Rohn 800, 750. 
Rudzki 2250, 2450, 2325 (100* 

2700, 2550 (50, 25, 20), 2300, 
28oo, 26oo-

Fitzner 7800, 715o, 74oo. 
Starachowice 4000, 4V75. ' 
Trzebinia 850. 
Brovn 2250, 2300. 
Suchedniów 38or> > 
Cegielski 970, U50r 1030-
Lilpop 900, 975, 950. 
Modrzejów 13ooo, 155oo. 15ooo 
Transport I Żegluga 220, 270, 

245, 7 em. 210, 225. 
Ćmielów 1300, 1450] 1350. 
Elektryczność 25oo, 24oo, 2450 

x*?^r 

• i ; " * . 

li^oa 

Pol. Tow. Cl. 350, 3*o, 35o. 
Haberbusch 5200, 
Kabd 1375, 1200, 1U 
Klucze 1450, 1500, i: 
Korek 175, 160, 175. 
Leszczyński 8000. 
Polska Nafta 910, 95O, 850. 
Pol- Przem Naft. r0&, 1375. 
Nobel 13oo, 14oo 1375, 6 em. 

1250, 1300, 1275. 
Lenartowicz 140, 160, 145. 
Siła f Światło 1150, 1250, 1175. 
Pustelnik W5. 
Spirytus 4100, 48o», 46oo. 
Konopie 1-̂ -4 em. 800, 5—6 em. 

720,750. I 
Tkanina 170. '•" ^ • 
Przemysł Leśny 145. 
Maszyny Rom. 3oo.l 
Herbata 5 em. 160-
Martens 950. 
Mirków 4500. 

http://Sej.it
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„Kryty" p. Witos 
4 „wystrychnięta" chadeka 

l (Dalszy cisa) 
- No, a Kle 
—ł Tak, prawnik to on Jest, 

>io, a 
ak, 

tła > z Bochni- • 
Idziemy dalej. Wszędzie ta 

sama powódź .nazwisk i kom-
binacyj. Mo^naby utworzyć 
dobra setkę gabinetów. 

Najwięcej jednak mów* sie o 
nowe} nieuniknionej i randzie w j 
klubie ..Piasta'1 ; 

Coś się na to zanosi, bo wla- ! 

śnie przed kilku dniami nłektó-l 
rzy panowie piastowi otrzyma 
li ze Lwowa od tamtejszego se 
kretarjatu zarządu okręgowe.?© 
swej partji list. i w którym mię­
dzy innerrti taje się ostrzega 
polityków witoaowych: 

Otói. w Tomaszów ej Kono­
packiej odbył się w"iec 1 oto o-
ficjaJtia z niego relacja: 

„Ogólnie nastroi przeciw na­
szym pos!om bardzo nieprzy­
chylny, na których narzekają, 
żp razem z preijhjerem cyganią 
lud, robią majątki, że premier 
kupił wraz z żydami w Sasso-
wie fabrykę, a w Tarnopolu 
dwa folwarki, że Polskę fry-
marczą 1 że do roku z niej zo­
staną Ino strzępy". 

Zhnno się robi na samą 
•myśl. że tacy to politycy trzę­
śli Polską od dnia jej odrodze­
nia. Maluczko a rzeczywiście 
zostałyby z niej ino strzępy. 
To był chyba przykry sen. 
Dzfś rząd tworzy człowiek o 
nieskazitelnem nazwisku. 

Na złość p. Witosowi, jutro 
będzie lepsze, jesteśmy tego 
pewni I 4 

W czasie „bezkrólewia44 to 
Jest od zrzęczeńja sie mandatu 

przez p. Thugutta do chwili po 
wierzenia misji tworzenia rzą­
du p. Władysławowi Orabskie* 
mii. w Sejmie zabawiano się u 
kładaniem listy przyszłego 
rządu. • 

Dotychczas mieliśmy gabi­
nety iMUtsincntftiB % posaparla-
mentame I fachowa, wykombk 
sowaoo wiee zmełole nową 
TroncercJe — gabin stu fonetycz­
nego. 

Olo Jak-sals ,ten Mo przedsta­
wia; , • 

Jedynak (grupa] t n . Bryla) 
premjer. 

tortwy wewftetrzao — Mło 
tla fcfafóruein). • 

Wojsko - - Dobijii (Źw. L. N.) 
Sprawiedliwość — Prze-

wroeki (Piast). 
Aprowizacja — Pączek (P. 

P. S.). > 
Przemysł i handel — Targów 

skl ('XT. Bryla). 
Oświata - Duro^ (Wyzwole­

nie). 
Skarb — Pieniążek (Piast). 
Roboty publiczna — Medbal 

ski (Piast). i 
Sprawy zagraniczne — Dew-

tscher <K.o\) ż#d) . 
Rolnictwo -7 Oejudi (Piast). 
Reforma roi.—Socha -(Piast) 

Przy sztandarze gabinetu fachowego, 
czy w odmęcie partyjnlctwa? 
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Chetnfk 
społeczni — Sobek 

Lizak 

(Zw. L. N.) 

(Piast). 

Praca -
Opieka 

(Piast). 
Zdrowie 
Kole te — Plechotjat (Piast). 
Komisarz oszczędnościowy 

Hulak (Piast). 
Monopol tytuniowty — Taba-

czyński (Zw. L. N.).1 

Stadniny państwowe -— Wafa 
szek (grupa DubanJwIcża). 

Ba]u-ba|u o przesileniu 
i o utraconym raju] 

Gawędy kuluarowych łazików 
W chwilach pdwslleó gabine-. 

towych, zwykło przewlekłych 
i nudnych, różni ludzie zjawia^ dea zezmiętoszon 

• ją się w Sejmie jplącząc sie no 
' Komarach, węszę: nowinki, pu­

szczając dowctpy lub też zie^ 
*rajag ze zdenerwowania, 

Wybitny nafclirz wplątał słc 
w rozmowę z jednym z naj­
wierniejszych „piastowców". 
Wręcz oświadcza, że stanowi­
sko wjtosowców [wobec misji p. 
Thugutta pojmuję jako zwykły 
od^et. Do rozr^bwy włączają 
się: socjalista i jeden z wyż­
szych urzędników państwo­
wych. 

— Żaden rząd nie zostawia 
następcy swemu | takiego zapa­
su w kasie państwowej, jak o-
beery. 70 miljouóy. franków! — 
twierdzi funkcjonarjusz dygni­
tarz, i 

— Powoli, tylko 50 — pro-
istuje socjalista- r- Mogło być 
znacznie więcej, „ gdyby wlęk 

drrwł soft* ;WKJ*M 
bryki weyv Wypada 

^wt>dH$ę^ 

w innem 
jemy zno-
rwi socja-

szość inaczej ustaliła termin dygi.itarz 

jów 
. —starał się 
swoim ludziom, ze 
C#ta».rfitaa> 
&ią , /ak/zycząsy . 
akt *rt*ać- przy tułk 
stronnictwie. Przez; 
wu nową secesję 
lista. 

— Będzie jeszcze'Jedna par-
tja chłopska- Nic nie szkodzi-
Wieś jest tak naiwna' a tak roar 
legia, że przyjmie Jeszcze dwa­
dzieścia nowych stronnictw 
chłopskich.. Mam jednak lepszą 
rad* dla małorolnych od parce-
lae:i: uprzemysłowienie kraju, 
zarobki w fabrykach. — upiera 

| się zasadniczy nefeiarz. 
— Miałem tak wspaniały pro-

j.kt, tyle napracowafem się, a 
;t<n>. w.rystko ną ńic, prysło 
'wskutek przesilenJal — "blada 

Co sl« dzieło pmd 
e»łudale» trsectefe 

przesilenia 
Sof gestja o sbawieeaości ga 

binetu parlamentarnego prze­
staje powoli działać i zatraca 
swą dotychczasową moc caar 
rodzlejską. 

Coraz wiece} w poazcsegol-
nych klubach odzywa się gło­
sów, które sie opowiadają za 
pozapartyjnym. fachowym ga­
bine tent 

Poseł Marian Dąbrowski, 
Mory dzts przybyli z Krakowa, 
zjawia się w bufecie i pierwsze 
stówa, jakie zwraca do zgro­
madzonych Już posłów i dzien­
nikarzy — jako echo usposo­
bień krakowskich — brzmią: 

— Dlaczego Thugutt nie robi 
gabinetu pozaparlamentarnego? 

Z różnych stron pada odpo­
wiedź : 

- Bo pański „PlasT jest te­
mu przeciwny! Chce wziąć 
odwet za obalenie Witosa-

Pos Dąbrowski broni się ar 
świadczeniem, że stanowisko 
oficjalne .Piasta'* 

nie zostało przez krab ratyfiko­
wane. 

Do rozmowy ^mieszają się 
członkowie kjubu Dubanowlr 
cza i Chrześcijańsko-Demokra 
tycznego i wszyscy zgadzają 
się z tern, że gdyby p. Thugutt 
stanął przYd Sejmem z obra­
nym przez siebie gabinetem po 
zapartyjnym, 

uzyskałby niezawodnie więk­
szość. 

gdyż we wszystkich klubach 
są silne mniejszości, które mar 
Ją dosyć *lntrygancklej gry 
swych przywódców i radeby 
nareszcie zapewnić Polsce 
rząd. stojący ponad Moresami 

•partyjnymi, 
.a dbały o interes jjaństwa. 
"'Pttóiswńte w Sejmie a po­

wodu problemti, Jaki mai być 

partyjnyT^JeW fetófme^Wębo-f** P- Witos 
kle. " 

strzegą przed robotą gabinetu 
parlamentarnego, znalazły sil­
ny oddźwięk także w Sejmie i 
można być pewnym, że znalar 
zły taki oddźwięk także I w 
społeczeństwie. 

Z migawkową szybkością 
filmu zmieniają się w Sejmie 
nastroje. 

Kilkunastu posłów z różnych 
stronnictw, którzy przybyli 
dstś s kraju do stolicy — 
pasł włdocam/m wpływem e-

spftsobłcu. w kraju 
pamijacycji wystąpiło gwałto­
wnie przeciw Idei rządu parla­
mentarnego. 

P. Thugutta widzi się nieu 
stannle'e* iP^uarac i koryta­
rzach, kolejm rozmawia z przy 
wódcaml klu^.w. 

Znamienna by'a rozmowa z 
prezesem „F^asta" p. Dvl> 
s»>im. który oświadczył, ze je­
go oficjalna wczorajsza ehun 
cjacja 

n)3 znaczy 
wcale, iż klub bedzie Fłosnwał 
1 Sejmie przeciw gabinetowi 

T;»ugutta. Pr.eciwnie -- Jê i 
zdania, że.uży^zi mu 

popefiLt.: z.iczliueuo; 
nie może tylko w tej chwili i 

z góry poręczyć! 
Oświadczenie to p- Dębskie­

go, wywołane niezawodnie na­
ciskiem ze -strony członków 
klubu piastowego, było tak zna 

fftiienne, że spowodowało p-
TTmigutta' do kroku, mającego 

na celu stwierdzenie istotnego 
usposobienia w klubie „Pia­
sta". 

I dlatego o godz. 11 i pół u-
dał się p. Thugutt do pałacu 
Rady ministrów 

do p. Witosa, 
aby 'W osobistej rozmowie do­
wiedzieć sie, jaki właściwie 
jest stosunek p. Witosa do 
wczorajszej oficjalnej enuncją> 
<.>i p, Dębskiego i dzi&ift" 
oświadczenia. ..̂  

Po ^ustaleniu tęgo faktu n- Ov 
łumączyć 

,© czas na ^ 
r newnoJl«^awtrywanla, 'Wyrażone w 
ĄrrnrT telimcrzk *r d*L«lete*vm « Ex-ASI MAm >& ^ c r * f i V dzisiejszym ,,Ex- rcógł powziąć 

w innem Pressie Pprajjnym^ Mryjpe- wienla-

n)e bedzie mydłkował 
jak Pyt|a — p. ThusutŁ jedz ie 

dalsze posUuo, 

Przyczynek do przyczyn 
trząsleha zieifri w J ponli 

roboty tej zDrodniczej ręki. Pod 
Naiwna Pol-

wpłat podatku majątkowego. 
— Rzecz pierwsza skarbu 

naprawa, na parcelację czas, 
kiedy .skarb będzie miał na to 
piel ladze. Dzisiaj o reformie 
tos*k-

W tej err* iii jotwieraią się 
ludziom — posępjiie wtrąca \v\-
rolnei moż/liwe tylko ptistel 
gadanie — stwierdza nafeiarz. i sz 

— Wytłumacz pan to naszym 1 

— Pante szanowny, jak to? 
Si-.Mm miesięcy czekaliśmy jak 
-!':•.« icni-' owoców dzlałalno-
i..i pańskiej i nk. Czy trzeba 
paru konie;z.nie może dzlewię-
tii! miesięcy, jak kobiecie? — 
s'iw. nowi przybysze i znowu 
st.rc piotki. 

Śmiech, zapalanie' papiero-
zi socjalista. 

Generał Sikorski objął 
urredowanie 

W ubiegłą sobotę generalny jwanie na swojem 
Inspektor piechoty. £cn- Wbr!y. r.owisku. 
sław Sikorski rozrrf»':z;|ł urzędo 

Scisł' 

nerwem sta-

p a s u j ą tserwowali urzędnicy 
państwowi poekzas świąt Bożego 

Narodzenia 
Czy nie należałoby Jednak pomyślef e ttm, 

tt urzędnicy teł mi Ją dzieci, któtym Uń sią 
choinka 

Obliczenia dodatku wyrów- ji!ż u odmętach drożyzny i u 
nawczego dla urzęJnikó-A' pań 
stwowych należnego im z'mo­
cy wprowadzenia w życie no­
wej ustawy uposażeniowej- •# 

rzędnicy są już bez grosza 
przed świętami. 

lak się dowiadujemy związki 
pracowników kolejowych i po-

,mUilsterjach z wielką lic/.bą pra c/towych wystąpiły do swych 
inmibterjów z petycjami o •wy­
płacenie im iv b. tygodniu ża­
lić ,'ki na pobory styczniowe w 
v ysokości 50 proc z amortyza-

-alelnoei dr.•żyzny c.i« ostateczną w lutym, aby W 
S pież- miesiąca ten sposób uniknąć 

edwników jak • kolej, poczta i 
Inne będą wykopane w końcu 
grudnia i uvnfncone 'Araz z 
pensją styr7iiiovva. rv.nrzasem 
z powodu s? 
Otrzymany 1 
przez urzędników dodatek Jro-;gi.ido^vej. 

Teraz dopiero nadchodzą z 
Japonji wiarogodne wieści o 
przyczynach straszliwej kata­
strofy, która nawiedziła ten 
piękny kraj słońca, kwiatów i 
dzieci- Okazuje się, te przypi­
sywanie zła grze żywiołów, 
ślepym siłom przrody było tyl­
ko manewrem istotnych wino­
wajców, usiłujących zrzucić z 
siebie odpowiedzialność za to 
straszliwe nieszczęście na Bo­
gu ducha winne żywioły. 

Inni sztanl byli tu czyimi. 
Zestawiając wypadki zaszłe 

w ostatnich, miesiącach na świe 
cie dostrzegamy, ze są ogniwa 
mi jednego łańcucha* widzimy 
Ich związek we^rręrrzny, logi­
kę' 1 domyślać się możemy Ich 
potwornego celu —• zniszczenia 
świata. 

Nie mówmy już o wojnie 
światowej,. ale któż byłby |ak 
naiwny, aby jedynie przypad­
kowi przypisywać następujące 
kolejno po sobie nieszczęścia: 
cybuch Erny we Włoszech, 

ziemna robota"! 
ska jest, przekonana ,że to prze 
nośnia. 

1 ty 'wierzysz, biedna dziew­
czyno? ' 

To nie żadna przenośnia, to w 
dosłownem znaczeniu podzłem 
na robota maffji, przeprowadzę 
nie podziemnych kanałów, łą­
czących ze sobą wszystkie 
wulkany świata, aby kierując 
ich wybuchami niszczyć pań­
stwa, których polityka nie do-
gadaa małiji. 
" W e Włoszech powstaje zdro 
wy, zbawienny prąd — fa-
szyzra^ 1 ptp w Londynie, New 
Jorku, c«^ na Nalewkach pre­
zes maffji, zatrwożony o jej byt 
naciska tajemniczy guzik —' i 
Ptna zaczyna rzygać ogniem 1 
lawą. 

Polityka Japonji jest nie na 
rękę finansjerze amerykań­
skiej — naciska się limy guzik 
i następuje straszliwy wybuch 
Padzi-Jamy. 

I Wy mi mówicie z pijanym 

Nie bez w p ł y w na te posta­
nowienia będą i zapewnienia, 
otrzymane a klubu Ch- D., we­
dle których 

tytko a członków 
opowiedziało się przeciwko fa­
chowemu rządowi p. Thugutta. 

W najgorszym razie klub ten 
powstrzymałby się od głoso­
wania nad vorum ufności dla 
ewentualnego gabinetu p. Thu­
gutta. 

Ogodcfale 12 m. 15 wróci) 
p. Thugutt z pałacu Rady mini­
strów do Sejmu. 

W rozmówki swojej ? p- Wi­
tosem, p. Thugutt zażądał 

stanowczej odpowiedzi 
co do stanowiska, jakie zajmie 
kiub „Piasta" względem ewen­
tualnego jego gabinetu facho­
wego-

P. Witos 

utartym zwyczajem 
nic dal jasnej odpowiedzi, tylko 
oświadczył, ze zależy to od u-
chwały kiuhu pia&towców. 

Na wzmiankę p. Thugutta, iż 
Chrześcijańska Demokracja 
we wczorajszej z nim rozmowie 
zapowiedz iała głosowanie w 

rdele dającą do myślenia: 
— Tak, to było wczoraj! 
Doświadczenie uczy, że nie-

Zawsze uchwały wczorajs/.e 
Obowiązują, dzisiaj (1) 

P. Thugutt: Ja jestem przy­
zwyczajony do zasady: tak, lub 
me. 

Na tern właściwie rozmowa 
się urwała. 

Oczywiście, widzimy z te­
go, że p. Witos wymierzy sobie 
satysfakcję za swój upadek i ze 
wszystkich sił i z całej duszy 
będzie przeszkadzał utworze­
niu się rządu facbowctfo, który 
będzie rntel przedewszystkiem 
na widok ił celu państwa, nic 
zaś partji. ( 

W kolach sejmowych ntrzy-
muią jednak, że ta 

grą i). Witosa 
może się tym razem już nie u-
dać-

W klubie „Piasta" autorytet-
Witosa ostatnia ' iê ro klęska 
jest poderwany '.rruntownie. W, 
kluhic już mnjej jest 

karjcrowlczów-witocowców 
— przewagę poczynają brać 
posłowie, db których interes 
państwa milszy jest od podo-

izbie za gabinetem — p. Witos 'bania'się p. Witosowi i służenia 
odpowiedział z przemyślnością,' jego osobistym Interesom. 

Stos, czy Polska? 
k z klubu] W kołach sejmowych utrzy 

,,Piasta" zakomunikował wice- mu.ic sic przekonanie, że p. Wi-
prezesowi klubu „Wyzwolcr tosa odstąpi znacznie większa' 
nia'* cl-rowi łątkowi, z upowa- ilość dotychczasowych popla-
żnieniern do uczynienia z tego ^znjków- , « 
użytku, jaki uzna za stosowny, •następnie sprawozdawca nasz 
— że w razie, gdyby klub plar j dowiaduje się, że dwaj wybitni 
stowców nie miał użyczyć ga-i posłowie klubu „Plaska" pp. 
biretowi Thugutta poparcia w Byrka 1 Dąbrowski 
Sejmie, natenczas on i 4 innych' wyłamują się z pod dyktatury 
posłów wystąpią z klubu l bę-j p. Witosa I użyczą poparcia po 
da stosowali w°sejmie za gabl-1 zaparlamentarnemu gabinetowi 
netem iachowym p. Thugutta. p. Thucutta. i 

Tajemnicza sdeô sza *x Paryża 
Z kiurel trudno co£ wywnioskować 

' ' . Wiadoma tylko, że móeri • Jaworzynie 
-4 ^kdtonlstAch nłemlecKfch w Polsce . 

PARYŻ, 17. 12. (PAT). P. R. Polsce winna byc1 załatAona na) 
Ną dzisieiszem posiedzeniu Ra- podstawie av|scon£ul!teitif, które 
djj.lj^i Narodó^ , ;'przyjęła do zostało wyrażona pizez między 
wiadomości rapbft przedstawi- narodowy trybunał sprawiedll-
cicla UrugYi aju, oraz uwagi de-' wości w frjadze vł ąniu 10 wrze-
legata litewskiego Oalwanaus-, śnią r- b. 

Co do kokmhiłów krż wyda> 
lonych z granic Polski rząd ' 
polski oia przedstawić Ra­
dzie Lifll Narodów prooozy-

cłe. dotyczące odazlsodo-
wań. 

Delegat ooIsM zanewnił. łż 
wvd^tania ięszcze nie itsku-

tecznlone. nie beda miały 
miejsca. 

kasa. dotyczące sprawy Kłaj­
pedy-

Rada wysłuchała również ra­
portu delegata hiszpańskiego . 

w sprawie Ustalenia granic 
na terytorium Jaworzyny. 
Rada Ligi przyjęła raport ko­

mitetu, /łożonego z przedstawi­
cieli Brazylji, Wielkiej Brytanjl 
I Włoch, stwierdzający, że spra 
w a kolonistów niemieckich w 

Pesymzm orrjrnu Stresemanna 
,Zeit" twierdzi, że rokowania francusko-fltemlcckle 

S9ełznq na niczym ' • 

żyznlany 54 î roc-, 
.wypadło do 2*> milj-

co średnio i nom urzędniczym, 
ów utonął' 

rozłam wśród faszystów tam 
że, trzęsienie ziemi w Japonii, hałasem — że to przynadek, 
próby obalenia gabłneru Witos gra żywiołów, nieobliczalne sj-
— Ołąblńskl w Polsce, wresz- ły przyrody. 
cie ostatnią katastrofę w W,ar-j Wolne żarty? 
srawte? Ślepy dojrzy, ze w s z y ] Nie chcę być denuncjantem, 
stko to Jest dziełem Jednej reki,. ale jestem głęboko przekonany, 
że działa tu jedna piekielna, ze gdyby władze japońskie za-
maffja, sprzysięzona na zgubę rządziły niespodzianie rewizję 
ludzkości. Ona to. ta maffja, ] w lokalu Fudzl - Jamy, to zna-
ooanowała fmanse całego śwta [lazłyby wiele kompromltufą 
ta, jego prasę (no, sa wyjątid, 
ale nieliczne.-.) wywiera prze­
możny wnrvw na pofłtyfcę, do­
prowadziła Rosje do UTwdku, bu 
rzy wszędzie od wieków usta­
lony porządek, sieje zniszcze­
nie 1 zło. Mam la nazwać po 

, Imieniu, nowiedzleć wprost: 
masoneria?! 

Czyżby Ftna I Pudzl - Jama 
zmówiły słę miedzy sobą. że 

katastrofy; wybuchną wkrótce po sobie? 
mrożącej wielu rodzi- Witosowi i mule! To nh$ przy-

BCRLIN, 18. 12. — „Zeit", or­
gan Stresemanna (obecnego mi­
nistra spraw zagranicznych) 
wyraża obawę, że rokowania 
francusko-nlemieckie spełzną 
na niczem. 

Dziennik opiera swój pesy-
niizm na powiedzeniu Poinca-
rego w sprawie kontroli woj­
skowej, że niemcy będą mu­
siały zerodzićisię na wszystkie 
•AarunkL ' 

> 

Rezultaty wyborów w Grecji 
ATENY, 17. 12- (PAT). P. R.jcedofi| i t rac i ] wybrano prze-

Wybory odbyły się w c*lkowl-:ważiie repubJUkanó*. 
tym spokoju. Od glosowania j Kai dj^datura Venlzelosa znaj-
powstrzymało się około 25 dowala się wszędzie na plenv-
proc. uprawnionych. W Ate-js/.em miejscu. Dawni ministro-
nach i Pireusie głosowało 71 \vie: Ven;lzelos, Repoulis, Mi-
tys. osób na IW tys. zapisa-, chalacopulos i Óafandaris zosta-
nych. ' ^li w>brani- Obliczają, że ogó-

W starej Grecji całkowitą lem wybranyć i zostało 2W U-
przewagę uzyskały listy lłbe-' berałów nlerepublikanskich 1 
ralne nierepublikańskie. W Ma- 120 republikan&tv. 

Grecja w przededniu,nowej 
formy rządu 

ATENY, 18.12. — Coraz bar że dni lnonarchjl jako 
dziej utrwala się przekonanie, rządu są policzone. 

formy 

padek, to są skutki podziemnej 
Dzieciom to mówcie, ale nie p-

oych . rzeczy. Doradzałbym 
więc rewtzję, tearekwłrowanłe 
na wyrób popielniczek całego 
zapasu''" nielegalnie posiadanej 
» w ^ opleaaetowanle krateru 
fludzl - Jamy I postawienie go 
w stan oskarżenia, gdyż Jas- LONDYN, 18- 12. — Profesor 
nem iest przecież, że nie może chemji Hinsley wynalazł kom-
porządnle rządzić żaden rząd, pozycję metalową, łatwą do o-
który »ię ciągle, trzęsie iak w brabianla i posiadającą inne nie 
Japonii, ani jak u nas rząd, kto-

Nowa Kompozycja 
metalowa 

DEPESZE Z DZISIEJSZEJ 
NOCY 

Straty materialne wywołane 
przez ostatnie ilwielkie trzęsie-

ry wylatuje w powietrze-
Czas łuż wreszcie skończyć 

z tą maff ją! 
As . Pik-

nic ziemi w Japonji wynoszą 
ogółem 10 miliardów Jen. 

. . . Parowiec „Annag*", j który 
zwykłe zalety. AJja£ zawiera zdążał z Liverpoołu do Au-
21 i pół procent potażu, 23 i pół stralji, rozbił sie nocy wczoraj-
proc. aluminjum l 55 proc. sill-
clum (krzemu). Nazwa nowego 
metalu — „Leucite". 

szej w okolicy Mersey. Zatonę­
ło 100 osżb. ' 



w 

Środa, 19 gradnta 1923 r. 

Rzeczpospollta-to nie Saska Kępa 
A naprawa! skarbu-to nie „Polka w szafliku" 

W prawo, czy w lewo! Ale dziś skończcie przesilenie 
worzcie rząd dzielny, fachowy, a nie partyjny 

Anonim pracującego inteligenta do anonimowego psotnika w Selmie 
ut 

Panowi* Prawodawcy! [Gdybyście jednak nie zdołali 
A więc jznowu nie idzie- Na | dokonać tego cudu, to juz mu-

drabiniastym wozie zajechało!simy prosić: zbierzcie się na-
przesilenie •* rozkopany, za­
błocony wądół zawiści partyj­
nej i wydobyć się nie może. 
- Pióro chwytam w chwili 

wiotkiego zaćmienia serc 
I umysłów. 

by prawdę palnąć w oczy tym, 
którzy mają odwagę Jeszcze 
wytrzymać spojrzenie uczciwe, 
przenikające ich sumienie do 
głębi. Od rękł piszę w imieniu 
rzeszy • pracującej Inteligencji, 
bosonogieji zagłodzonej, zahu­
kanej, skułakowanej najcięższa. 
daniną podatkową, smaganej 
nieustającymi pomysłami zbaw 
ców naprajwczych, wyszydza­
nej przez geszefciarsklch 

..'faryzeuszów partyjnych. 
Glos zabieram jako jeden z sza­
r a k ó w , Których dobijacie pał 
kami waszych zarządzeń, naka 
zów, zakazów, przemawiam 
jako jedno'z tysiącznych |X>py-
chadeł, których twarze zeszpe-

• cone myśl^ prawowitą i napię­
tnowane żmudną pracą dla pod­
walin państwa obryzgało błoto 
z pod kól rozpędzane eo ryd­
wanu 

waszego warchołstwa. 
Mam pri*'o przemawiać, bo 

głosowałem ta was. 
bo jestem współwinny w tern, 
co' się dzieje. > 

Sluchajciś, Panowie Prawo­
dawcy! Misi być koniec prze­
sileniom wlszym .koniec od^a 
żny 1 rychły. Nie chcieliście 
myśli zdrowej, trafnej, którą 
rzucono wfcm onegdaj. Rząd 
fachowy <hie smakował. Przy­
witała ten projekt -siwogłowa 
prawica 

groźbami. 
Skąd mtl&ść tak zawzięta do 

rządów parlamentarnych? Czy 
może również dlatego, że do­
tąd 

były fatalne, 
te szkód nam wyrządziły co 
niemiara 1 że w dzisiejszych 
warunkach, są niemożliwe, 

wprost beznadziejne. 
Upiera się przy gabinecie parła 
nientamym Chrześcijańska De­
mokracja 1 rozważa go przy­
chylnie stromiict-tw socjalisty­
czne- Znowu kosteczka 

z smacznym szołklem 
Interesu partyjnego czy mdła 
teoryjka?' 

Nikt nie ^wierzy w wasz rząd 
parlamentarny. Skoro jednak 
tai! postanowiliście, szybko rób 
cle, co uczynić chcecie. W pra­
wo czy w i lewo, wszystko nam 
jedno, aJe pziś jeszcze koniecz­
nie pokażcie, jak to ma być, co 
właściwie Jest niemożliwe, o ile 
ma posiadać zalążki trwałości. 

tychmiast. Panowie Posłowie, 
ładnie, grzecznie i uderzywszy 
się w piersi dwoma trzeclenii 
głosó-*-, sami sobie powiedzcie, 
że 

czas Wam luz do domu 
nietylko na święta, ale na o-
kres dłuższy, do przyszłych 
wyborów. Już my będziemy 
wiedzieli, 

Jak mamy głodować 
i jak ratować państwo przed 
najściem krwawych błaznó*' od 
wschodu, przed czarnym kap­
turem krzyżactwa od zachodu, 
przed rozpadliną gospodarczą 
i przed 

niedołęstwem wewnetrznem. 
Nauczyliście nas, czego wy­
strzegać się należy, ciężko za­
płaciliśmy za naukę ,damy so­
bie radę. Tylko nie spychajcie 
odpowiedzialności na Głowę 
"Państwa i 

t 
nie powołujcie ste na nas. wy­

borców. 
Miejcie odwagę sami wychylić 
kielich goryczy, preez W a s na­
pełniony, do dna. 

Na dzień dzisiejszy, dla wa­
szych nieposkromionych ape­
tytów parlamentarnych, m y 
szaraczki i popychadła miej­
skie taką podajemy s t r a w ę : 

1. Przedewszys tk iem bez­
zwłoczna, programowa, nieu­
gięta 

praca nad naprawą skarbu. 
Rząd wyposażony 

wszelkie usłużności i darmowe 
grzeczności dla przemysłu oraz 
handlu, muszą na razie być por 
niechanc aż do chwili napełnie­
nia skarbu 1 

ustalenia naszej waluty-
Jest to 'konieczność, którą po­
dyktuje częściowo słusznym 
żądaniom włościan małorolnych 
ich zdrowy, chłopski rozum. 

.}) Sejm wyłoni bezzwłocz­
nie trzy nadzwyczajne komisje. 
które równolegle z komisją 
kontroli skarbowej pracować 
będą bez p rze rwy aż do speł­
nienia swych zadań: 

a) komisję radykalnego i sku­
tecznego 

zwalczania drożyny. 
b) komisję do uzdrowienia 
aparatu admłniśtracykie«o. 

zamulonego partyjnictwem i 
nygusostwem, 

c) komisję ustalenia na zasa­
dach racji stanu stosunku Pol­
ski do mniejszości narodowych. 

4) Sejm przeprowadzi jak-
najszybszą poprawę 

zaooatrzenla I wyposażenia 
armjL 

5) Sejm zażąda od rządu 
oddzielenia mlnlstertam skarbu 

od miirisrerjum finansów. -
a komisarza oszczędnościowe­
go oraz drożyźnianego wpor-
wadzi na tory pracy realnej, 
konsekwentnej, przynoszącej 
owoce widoczne. 

(>) Sejm przeniesie dężar 
swych prac do wymienionych i 
Innych istniejących już komisyj, 
ograniczy pełne posiedzenia do 

.krótkiego załatwienia przygo-i 
w peJncr[towanycli już należycie pań 

nioenjetwa obejmujące dzledzi->stwowych konieczności, a zapał 
nę sanneli finansowej z komisją, obradowania przeniesie się do 
sejmową u boku kontrolującą; jeszcze jednej t. i. piątej nad-
trafność jego pomysłów i. zwyczajnej komisji, a mianowi-
sprawiioSć 'Jego organów 
konawczych 

Na banki kagańce. 

wy-1 ue do komisji1 dla 
zmiany ordynacji wyborczej. 

Wręcz powiadam: precz ze 
2) Wszelkie reformy rolne,! zgubną proporcjonalnością! I 

cham przed $cjm, spragniony 
parlamentarnych rządów. 

Tyle na dzisiaj słów me) sza-
raczej ewangelii, którą Jafto 
•wzorowe popychadło popy-

Trudno, Panowie Prawodaw­
cy! Parlamentaryzm to ciężki 
kawałek chleba I nieparlamen­
tarnej wymaga pracowitości. 
Tylko pracowitość I ipicjatywn 
ochronić mogą nas od parla­
mentarnego sponiewierania, kor 
stytucli-

Nie mówię do nikogo z oso 
bna, ani też do ogółu, lecz dc 
tego niewyśledzonego, psotne­
go anonima w Sejmie, który 

Was 1 nas niszczy. 
Jemu to powiadam: 

Rzeczpospolita to nic Saska Kę­
pa, a naprawa skarbu to nie 

polka w szafliku. 
Ludzie pracy, nieobałamuco-

r.a inteligencja i szczerzy, dziel­
ni robotnicy 

ani Jednej łzy nie oronM 
nad trumną obecnego gabinetu, 
który wywindowawszy ^ a d y -
szaną markę z 52 tyslęcr 

do 6 milionów 
za dolar i trzymając się kur­
czowo władzy, okres nam ka­
zał przeżyć siedmiu miesięcy 
długich Jak wieczność, ponu­
rych Jak czeluść przepaści, roz­
dziawionej ńa nasze pochłonię­
cie. 

Anonimowi Waszemu powia­
damy: Nie wydłużaj okresu 
sejmowania bezpłodnie, nie wy 
grywaj naszej konstytucji mar­
szu żałobnego na pulpitachftler-
pliwycli ale sprawiedliwycly z 
urwiska przesileń 'wydobywaj 
się do czynu twórczego rączo 
i sprawnie. 

Jcśii nie strapiłeś do reszty 
rozumu, anonimie, .— to list 
ipój wystarczy! 

Anonimowy searaczek 
pracującej mteUkcacH. 

Najwyższy telefon w Po'$ce 
Bltgnlt na wysokoSć i,32Q metrOw 

Na|nowsza zdobycz Tatr 
Do prasy nie dotarła Jeszcze nem oddziałów wojskowych d a 

wiadomość o najnowszej zdo- M- sp. Wojsk * propozycja 
b y c * y n » i w y ż » y c b . naszych zwinięcia linji chochołowskiej ł 
gór : połączeniu telefomcznem : wykorzystania materiału tech-

z Hala Gąsienicowa. ,nicznego do założenia te le ta . 
„Mnje tę, która w wielkiej,nu nh Halę Gąsienicową, 

rodzinie naszych drutów tele- Uzyskawszy aprobatę s w o -
fomcznych zajmować będzie j ego projektu zabrał się ener-
nlewątpliwie szczególne miej- gicznie do pracy i oto od mle-
sce. zbudowano i o twar to do- siąca Zakopane może poszczy . 

- i - - - ' - ' - ' C i ć s i e posiadaniem 

„Caławać te nie grzech, 
v Skrupuły twaje - śmiech" 

A lakże! Spróbuj to w Ameryce 

plero niedawno i Jak to zwykle 
u nas z rzeczami pwżyłecznemi 
bywa, — zbudowano i otwarto 
dzięki 

prywatnej 
inicjatywie, zapałowi i energii 
łych dziwnych ludzi, którzy ist 
aieją jakgdyby po to. by robić 
woje, chociaż zwykle ani o 
ich, ani o Ich pracy 

nic sle nie wie. 
Telefon na Halę, który łą­

czy Zakopane ze schroniskiem 
zbudował właściwie Jeden 
człowiek-

kapitan Zletklewlcz-
Telefon ten ma już swoją hi­

storię. Istniała bowiem daw­
niej łinja telefoniczna z Zako­
panego do Chochołowa, zbudo­
wana przez wojsko z materia­
łów Demobilu. Z połączenia te 
go jednak mało kto korzystał1, 

nie Ucząc górali. 
którzy zwożąc drzewo z gór, 
co pewien czas obalali' Jakiś 
słup, zdzierali drut i obwiązy­
wali nim swój ładunek. 

Telefon reperowano, po ty­
godniu Jednak połączenie było 
znów przerwane, słupy zwalo­
ne, drut zdarty, — 

I tak bez końca. 
Wówczas kpt. Zlętklewlcz 

zwrócił się jako dowódca jedne 
go z konsystujących w Zakopa 

najwyżej w Polsce położonej 
stacji telefonicznej. 

Nowa linja ma 14 kim długo­
ści i biegnie od t- zw. Brzezin, 
na siódmym kilometrze szof>y 
wiodącej do Morskiego oka, 
dolina Sucfiego Potoku Jo Mali 
Gąsienicowej. 

Zaprowadzenie nowego po­
łączenia ma pierwszorzędne 
znaczeni" dla 

celów turystycznych, 
zwłaszcza wobec zbluajacego 
się sezonu narciarskiego. Na 
Hali panują bowiem zupetaht 
Inne warunki atmosferycznej 
niż w Zakopanem I turyści, pu­
szczający się w góry. dotych­
czas nie mogli 
odgadnąć sekretów taartetftzej 

pogody 1 niepogody. 
— dziś zdradzanych przynaj­
mniej w przybliżeniu na każdy 
dzwonek telefonu. 

Prócz tego. inowącja ta udo­
stępni zamawianie noclegów W 
schronisku I posłuży zakopiań­
skiej stacji meteorologicznej do 
regularnego odbierania biulety­
nów. 

A więc Jeszcze Jeden dowód, 
że europeizujemy sie. — I po­
woli, krok za krokiem Idziemy 
naprzód. 

Niemcy za swoją makulaturę, 
banknstową, sprowadzają dolary 

Nauka dla przyszłego ministra skarbu 

Miss Harington, jedna z naj­
bardziej czynnych działaczek 
amerykańskich, dosz-a do wnio 
sku, iż prawa Stanów Zjedno­
czonych, otaczające kobiety 
zbytnią, a często 

przesadną opieką.— 
przyczyniają się do coraz rząd 
szych związków małżeńskich 
i odbierają mężczyźnie wrodzo­
ną mu agresywność. 

Mężczyzna karany jest, gdy 
na ulicy podejdzie do kobiety i 
ofiarnie ici swe usługi, męż-
:zvzna odpowiadać musi za 

każdy flirt, a całus powoduje 

Dostał 23,7000 fr. 
Jedno nlenapalenie w piecu 

„Pawłem i włrglnj*" 
Z takich dochodów stole żyć nie można 

W sali l icytacyjnej Hotel 
Draut sprzedawano stare książ 
ki. ! 

Miedzy nabywcami makula-
t a ry znajdował się pewien stu­
dent Sorbony, który z powodu 
drożyzny węgla postanowił za­
opatrzyć sie w materiał opalo-
« y i użyć s tare papiei-zyska do 

napalenia w oiecu. 
Zakupił spory zapas i ciesząc 

s> już z góry na :r.i!e ciepło w 
1M-'oju, powrócił do domu. 

'Aiedzy zakupionymi szpar-
Ritami . 'KiiJowa! się s ławny 
roNKins st Picrra . .Paweł 1 
Wirginia", który wyciskał 

• ' V Z OCZU 

bietą. biednym czy bogatym, 
wystarczy mi ten fakt, iż prze­
czytałeś ten wspaniały romans. 
s ta łeś mi si> drogi. 

Idz wiec natychmiast z ta 
kartki) do -cienia X-., który 
v ypl.tci ci raf-climiast sumę 

'apisuję 

vlkam kazał 11 
iskich rozko-

:rmia 

prali bt ; , a • r r ', 
m a r z j ć o na_bi;i 
szach H"1 '!1 ' ; 

,-Paweł i V, :i 
sołonać • -1•_ i-v <f>,_. 
kim kominku 

Skoro stu.lcnt ol-
kę, wypadła 7 nici 
bliwej treści" 

— Mężczyzną jesteś czy ko1 

2.1.700 franków. 
'Chociaż c!? nic ziiam. 
i ci ji dnak t<? kwotę". 
1 Sl-ideni myślał początkowo, 
liż jest to /:i<ykty żart. Postano-
!wił jednak snrawJzić czy ist-1 
pieje '..•li': rcj.-nt w Paryżu. ' 

Nazwisko okazało się praw-] 
dl iwc. 

Na chybił trafił udał sie nnd i 
w>k:iznnv adres > przedstawił' 
rcicni: wi zii:ile/iji'.a. w książce! 

rtkę. 
Iijer.t przeczyta! Ją 

tego rodzaju zamęt. Iż każde­
mu mężczyźnie odchodzi 

ochota do spróbowania 
tej słodyczy, gdy sobie pomy­
śli, iż w perspektywie czeka 
go sad i kilka tysięcy dolarów 
odszkodowania. 

Skoro kobieta oświadczy 
przed sędzia, iż zachowanie te­
go lub owego gentlemana 

było obcesowe. 
że uścisnął ią nieco za silnie,] 
albo zgolą nawet wyznał mi-
łt-ść i nie powiódł jej 

do ołtarza — 
już spada kara w postaci wiel­
kich sum pieniężnych, a czę­
sto nawe"t więzienia. 

W rezultacie — mężczyzna 
•anika kobiet, staje się wobec 
aich 

obojętny jak kłoda, 
ujeka do innych narkotyków, 
a staropanieństwo staje się co­
raz posnnlitszein-

Zdaniem miss Harrington ko 
bieta 

nie iest tak słabą 
i niedołężna istota, aby potrze­
bę-, :-/.. iakic.i obrony prawnej, 
jakiej jej użycza kodeks ams-
i'. I.a.r ki. 

Najlepszym lego dowodem 
rywalizacja kobiet z mężczy­
znami na p-~.ln pracy zarobko­
wej ora;: 

ogromne nadużycia, 

jakich kobiety dopuszczają się 
wobec mężczyzn, pewne, iż 
nic je nie spotka, gdyż chronj 
je kodeks. 

Wobec zaniku agresywności 
męskiej kobieta staje się coraz 
częściej stroną 

a(aku]qca. 
Splsaćby można foljaly hu­

moresek na tetnat jak atakują 
kobiety silną pleć męską... | na 
jakie zdani są katusze młodzi i i 
pełni, temperamentu mężczyź­
ni, którym ani umizgać się nie 
wolno, ani poflirlować, 

ani uścisnąć. 
ani pocałować. 

Same kobiety czują złe skut­
ki Protegujących je praw-

Często bowiem powab ko­
biecy występuje przy bliższem 
I .intyinnlejszcin poznaniu, 
brzydka nawet białogłowa mo­
że rozsnuć tyle czaru, iż 

opeta dusze 
niejednego m rodzIenca i zdo­
będzie sobie roęża... Jakże je­
dnak może to uczynić, skoro 
nie znajdzie sposobności, albo­
wiem ród męski zrobił się ci­
st rożny i podejrzliwy. 

Olategro to w Stanach Zje­
dnoczonych tyle jest 

s tarych panien. 
a salony amerykańskie należą, 
do najnudniejszycli plag żywo­
ta. 

Do Nowego Jorku przybyła 
w tych dniach szczególna prze 
sy lka — a mianowicie — 4 o-
gromne skrzynie wyładowane 
niemleckiemi markami-

Zadeklarowana war tość czte 
rech skrzyń z niemieckimi bank 
notami opiewała na sumę 

SM dolarów. 
Transpor t ten sprowadzi! z 

Niemiec pewien nowojorski ban 
kier, a na zapytanie dlaczego 
to czyni, odpowiedział. Iż w 
Ameryce panuje 

. wtelW popyt 
na niemieckie banknoty. 

Zbieracze bowiem osobl iwo- ! 

ści i zawodowi kolekcjonerzy 
oraz antykwarjusze poszukują 
wysokowartościowych bankno 
tów niemieckich-

Dewizy od 1 miliona" do 20 
miliardów maja duży popyt. 

W Ameryce kwitnie pewne­

go rodzaju sport, aby być W8o-
nerem czy tylko nriUirderem 
choćby do tytułu dodawać na­
leżało : 

..w niemieckie! w«Mt>. 
Sam dźwięk zaspakaja, sno­

bizm ludzki. 
A takim ((rezusem roozna za 

stać tanio i łatwo. 
Na ulicach Nowego Jorku on 

Harują chłopcy niemieckie ban­
knoty za kilka centów. 

Amatorów jest wiełu, a mB-
jony i niemieckie mUjardy wę­
drują do składu osobliwości" i 
stanowią przedmiot zabawy. 

Nie brak także I takich 
dziwaków, 

którzy zbierają banknoty nie­
mieckie w tej nadziej, że'kurs 
ich się podniesie, a może na-}, 
wet dojdzie do pełnej wartości 
złota — a wtedy raduj się du-
szol 

Porady T)raKtyczne 
KLEJ 

miary 
••tudenc-

-zv 
•'-,i; 

ksi;,ż 
i O S O -

wvn!aci( nafvchiiiast -
•lento-A-i ".yinieni,••,•• kwotę. 
'.:v.'.vi--'--i ic-Inak '-finrodaw-

I . i c tl- ' • ii i d ? -
ic sic na la;V ":'." 

KAZEINOWY 
i;c zebra.ie mleko, a 

j t s / cze lepiej ti ' 'eko z pod t:en-
tr}":n-;i, nagrzewa się lekko ł za 
kwasz't octem. \V\ dzielona ka­
zeinę (Sernik) zbiera >.łę. płu­
cz i> w kilku 

: rrv 
wo la 

pov 
obowiązuje. 

i i SUSZY. 
nnny v tt". sposób pro 

sże': i;^k •..'.' rnzpuś-jić w ilt-pra 
c c n o w y n i roztworze borakstt. 
:o "di.:.; I.'c-i .iekly przy te npe-
rauirze pokojowej, dobrze kle-

jący i odporny ha działanie ł»vll 
v»Pł?AWA P p PODŁÓG. 
V/ mieniem cieple (najlepiej 

na kBoieli woflnćj, lub parowej} 
n ięsza sn? 15 części pokostu, 
25 cz. s tearyny, 40 cz. parafiny, 
10 -z. wosku Inmauba , 10 cz. 
k>'iufonji i taką ilość 
>• >. al.y nlr:-->7r::ić •' 
r-:-.sc 

Nie gra] WoiftaSr... 
buchalter zapomniał o tern przysłowiu 

D » urzędu śledczego zgłosił I brak 10 milionów, które . Jak 
się 50-Ietni Szymon P . buchał-[przypuszcza, zgubiŁ 
te r firmy „Plaman" w Bydgosz I Nie mając własnych pienfę-
czy (Promenada 23) i przyznał | dzy na pokrycie, poszedł spró-
się, t e przetrwonił otrzymane [ bować szczęścia w karty, lecz 
od wspomnianej firmy 200 mi- przegra! i odda! się w ręce po-
Ijonów mk. na zakup surow- licji. 
ców. Śledztwo- dążące do wykry -

P o przyjeździe do Warsza- cia potajemnego domu gry pro 
wy p. Szymon P . skonstatował • wadzi llł-cla brygada pod We-

' runkiem p. Gnlkowsklego. 

błyszczy.., 'ufn rewolwerowa 
W: miejscowości Szadlas po 

wlatu błońskiego, na dom go­
spodarza Kozaka napadło kilku 
uzbrojonych w r e w o a w e r y ban­
dyto*' , którzy .zrabowali 58 mi-
ljor.ów mk- i pewna, ilość gar­

deroby- Tej satnej nocy d sami 
brndyci zrabowali u gospoda­
rza Marszałka 9 milionów mk. 
i 25 rb. w złocla i zbiegli w U e -
[Uiiku W a r s z a ^ . 

I 
l W Y P A U N C T * SWIflZDKOWYCH 

•PrzeSlczne MBaie myszki" 
Jedną z najpiękniejszych 

ksiriżek g" iazdkowycl i dla" 
dzieci, Jakie w tym roku zo­
stały wydane, jest zbiorek prze 
ślicznych, ujmująco prostych, 

t e rpen iy- la pogodnych wierszyków p, i 
co ć rzadk£( i s ł u c h o w e j p. t. „Białe myszki - ' , 

?S'an-;-a ta j / s t łatwo i Kr:;iżka ta zdumiewa ->wa. ni-
pilna. v.obc_ ^zego n;ueży s l e | s k a ceną, za-,viera bowiem kil- surowaitrnnynłi jfiPgfflUcł' 

k t t ascie kart barwnych, Iko- ' , i ^ * ' 

Mii 

obchodzić ostrożnie. 

graficznych rysunków znanego 
malarza p. Norbllna, w y d a n a 
jest b. bogato. 

„Białe myszk i" rzucają sle ir 
oczy wśród wszystkich innycmf 
książek na tegoroczną gwiazd­
ki?, nie płoną również ws tydem • 
•/.śród książek, dzJednnyc t t . 
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Nowy gabinet utworzony.* 
(Telefonem od własnego korespondenta g. I W nocy). 

W a r s z a w a , l 9 . X I M 9 2 3 r. 

P o dłuższych pertraktacjach 
n o w y gabinet został, utworzony 
w składzie następującym: 

Prezydent i rn:n. Skarbu — 
Władys ław GraLbki. 

Sprawy zagrań, -r Kaz. Ol­
szewski (pos. w Berlinie). 

Sprawy wewnętrdke— Sołtan 
(wojew. warszawskie. 

Sprawy w o j s k o w e Kaz. 
Sosnkowskf. 

Sprawied l iwość— W y g a n o w -
ski (Sędzia Najw. Trybunału) . 

Przeni. i Handel — Kiedroś. 
R o l n i c t w o - Raczyński . 
Oświata—rektor Miklaszew-

sk.. 
Roboty Publ i czne—Rybczyń­

ski (podsekr . stanu). 
P r a c a - - Darowski . 
Koleje— N o s o w i c z . 
Reformy rolne — Z d z . Lud­

kiewicz. 
Dziś p r z e w i d y w a n e jest pod­

pisanie nominacji. 

Igranie z ogniem. 
„Warszawa" ociąga się jeszcze z Kredytami, a widmo 

bezrobocia Wyszczerza zęby do Białegostoku. 
W przededniu swojego upad­

ku p. Kucharski ckjaz&ł 6ie nie­
ugiętym. Podjęte u niego sta­
rania naszych fabrykantów o 
cofnięcie zarządzenia, zamyka­
jącego kredyt w P.K.K.P. , nie 
os iągnęły skutku. jW'obec tego 
w poniedziałek, 17'bm. stsneJy 
z n o w u cztery fabrjfki: Trylinga, 
Polaka, Cytrona i Poreckiego-
G a w ę c k i e g o . 

Widząc te smutne następstwa 
nieugiętosci naszych włodarzy, 
p. W o j e w o d a / Popie lawski za­
prosił mie j scowych przemy­
s ł o w c ó w na p o n o w n ą konfe-

_ i e n c j ę , na której w gorących 
s łowach odwoła ł się do e b e c -

' nych, aby do świąt B o ż e g o Na­
rodzenia nie pozofeławifcli bez 
pracy raszych robotników. W 
międzyczas ie czyn ione zaś bę­
d ą dalsze zabiegi u,władz cen­
tralnych o otwarcie kredytów. 

Fabrykanci ze swej strony 
zapewnil i p . W o j e w o d ę zupeł­
nie szczerze , że n iczego więcej 

nie pragną, jak właśnie pod­
trzymania pracy w s w y c h za­
kładach p r z e m y s ł o w y c h , naj­
lepsze jednak chęci w tym kie 
runku rozbijają się o brak go 
tówki, potrzebnej do wypłaty 
tygodniówek. 

W o b e c jednomyślnośc i jęto 
f p e ł e m obm>ślać sposoby po-
m) s inego rozwiązania palącej 
kwestji . F o d łuższych debatach 
os iągnięto porozumienie na tej 
zasadzie , że zamknię te fabryki 
zostaną b e z z w ł o c z n i e urucho« 
mione i będą c z y n n e wraz z 
innemi w dalszym ciągu p o d 
warunkiem, iż wypła ta tygod­
niówek nastąpi za dni 10. Spi. 
sano o d p o w i e d n i protokół , za-
opatrzory podpisami przedsta­
wiciel i właścicie l i fabryk i /ro­
botników. Od wtorku więc zno­
wu zadymiły wszys tk i e kominy. 

Czy d ługo dymić będą?—na 
to o d p o w i e już nas tępca p. Ku­
charskiego . 

Na właściwą drogę. 
Akcja Związków Zawodowych w sprawie przyśpie­

szenia wyborów do Białostockiej kasy Chorych. 
W ub. niedzie lę o d b y ł o się 

zebranie reprezentantów wszyst­
kich Z w i ą z k ó w Z a w o d o w y c h . 
na którem rozważano sprawę 
w y b o r ó w do miejsc. Kasy Cho­
rych. 

Jak paląca jesf ta sprawa 
dla robotników, św»adcz>ł na­
miętny ton dyskusji , w której 
zabierali g łos przedstawicie le 
wszystkich o d ł a m ó w . Po wszech-
strpnnem om ów ien iu przed­
miotu, p o w z i ę t o jednomyś lną 

uchwałę , by zwróc ić się d o ! 
Centrali Z w . Z a w . w War-
Hzawie z gorącym i obszernie 
u m o t y w o w a n y m a p e l e m o 
podjęc ie kroków w miarodaj­
nych sferach, c e l e m przynagle­
nia mie j scowych czynników do 
b e z z w ł o c z n e g o rozpisania wy­
borów do Kasy Chorych. 

Odpi s uchwały przes łano do 
wiadomośc i Komisarzowi Kasy 
Chorych, p. Dr S z a y k o w s k i e m u . 

Polonia Restituta w Białymstoku. 
Otrzymał ją p. IDŹ Edmund Burczyński, Dyrektor 

Białostockiego Oddziału Wileńskiej P tt P. 

Kto pó̂ mo chodzi... 
Nasz „Teksty!" nie przysłuży się armji 

Miejscowy Zwiąrek fabry­
kantów przemysłu włókienni­
c z e g o „Tekstyll", zabiegający o 
udział w dos tawach koców <!la 
Intendentury Wojskowej spot­
kał flir w Ministerstwie Spraw 

W o j s k o w y c h z odmową , jak­
kolwiek zapotrzebowanie ko­
c ó w nir zos ta ło do tychczaso -
wrmi przydzi,ił.\:Tu pokryte. 
P o w ó d rckuz>: wyczerpanie 
kredytów. 

Sprostowanie. 
W e wzmiance „Uniwersytetu 

P o w s z e c h n e g o " z dn. 16 grud-
dnia b. r. wkradła sic omyłka 
w wyszczegó ln ien iu z łożonych 
ofiar, a mianowicie: zamiartt 
nazwiska m e c e n a s a Dorożyń-

ylnie yydruk 
Dobrzyńsk iego . 

i « g o , Imitowano m 

Rozmówki p 
z naszymi prze 

Były Wicepremjer, pe łniący I 
funkcje n i eodpowiedz ia lnego j cje n i eodpowiedz ia lnego 
nadkanclerza ektrbu, nie po­
minął w s w y c b pogadankach 
na temat uzdrowienia waluty 
także przedstawiciel i naszego 

l przemysłu włók ienn iczego . N a 
wyznaczone j w t y m celu kon­
ferencji w gabinecie Prezyd-
jum Rady Ministrów jawili się 
zaproszeni biało6toczanie, p. p. 
Zilbeifcnig, L. Polak, Hasbach , 
S. Cytron i Selecki . 

Z a g a i w s z y pos i edzen ie , p. 
Korfbnty w> raził poch lebne 
domniemanie , że białostocki 
przemysł włókienniczy po-
winienby wnieść 2.000.000 fran­
k ó w szwajcarskich tytułem za­
liczki na podatek majątkowy. 

W odpowiedz i na ten komp­
lement delegaci wr znali 7e 
skruchą, że nie maf^ ,. . i . i h 
cyfrowych ani potr: cLi.yc ii peł­
nomocnic tw, aby sami mcgli 
określić, c /y i o ile przypusz­
czenia -p. Wicepremjera bliskie 
są rzeczywistości . Kompetent ­
ną opjpję może wydać Ii tylko 

Korfantego 
mysłowcami. 
walne zebranie przedstawiciel i 
wszystk ich z w i ą z k ó w fabrykan­
tów, które na leża łoby z w o ł a ć . 
W tym celu o d r o c z o n o po ­
wz ięc i e os tatecznej decyzj i do 
20 bm. 

Przy sposobnośc i przemy­
s ł o w c y poruszyli b o l ą c z k ę dnia: 
zamknięc ie kredytu w P.K.K.P. , 
prosząc p. Korfantego o inter­
wencję . P . Wicepremjer wyra­
ził na nią życz l iwą z g o d ę i 
d e l e g o w a ł s w e g o sekretarza, 
by towarzyszy ł de l ega tom w 
ich wyprawie po kredytowe 
runo do p. Kucharskiego. Mąż 
ten atoli — przeczuwając snąć 
bliski swój koniec i nie chcąc 
obciążać s w e g o sumienia grze­
chem p o z y t y w n e g o czynu — 
oznajmił delegacji , że „przed 
N o w y m Rokiem nic uczynić nie 
może". Dziś , po tern, co zasz­
ło, dla nikogo już nie jest wąt-
pliwern, że — o ile chodzi o o-
sobę p. Kucharskiego — i po 
N o w y m Roku nic się w tej 
mierze nie zmieni. 

Podnios łą uroczystość świę­
ciła onegdaj P.K.P. w Białym­
stoku. 

W pięknie przybranej godła­
mi narodowemi sali narad P o d -
dyrekcji zebrało się l iczne gro­
no u r z ę d n i k ó w ko le jowych wyż­
szych stopni, aby być świad­
kami aktu z a s z c z y t n e g o odzna­
czenia s w e g o Dyrektora, p. Inż. 
E d m u n d a Burczyńskiego . 

Punktualnie o godz , 3 po po­
łudniu w s z e d ł na salę p. W o ­
j e w o d a Pop ie lawsk i w towa­
rzystwie Sekretarza Urzędu W o -
i e w ó d z k i e g o p. A n t o n o w i c z a i 
oznajmił zebranym, ż e przyby­
w a z po l ecen ia P r e z e s a Mini­
strów, aby w imieniu s łużby 
z ł o ż y ć p. Burczyńskiemu wyra-
zjj uznania i przypiąć na jego 
piersi Krzyż Oficerski O d r o d z e ­
nia Polski (Po lon ia Restituta) 
za s z c z e g ó l n e zasługi , p o ł o ż o n e 
na polu kolejnictwa po l sk iego . 

W przemówien iu s w e m zazna­
czył p. W o j e w o d a , że Dyrek­
cja W i l e ń s k a P.K.P. , zw łaszcza 
zaś Białostocki jej Oddz ia ł wy­
kazał p o d c z a s nawały bolsze­
wickiej wyją tkową sprężystość 
i p o ś w i ę c e n i e . Dekorując pierś 
Dyrektora , m ó w c a odbiera wra­
żenie , jakgdyby jednocześn ie ' 
ozdabiał orderem wszystkich 
o b e c n y c h tu na uroczystośc i 
w s p ó ł p r a c o w n i k ó w p. Dyrek­
tora, których on potrafił sobie 
dobrać i którzy owiani d u c h e m 
patrjotyzmu i o b y w a t e l s k i e g o 
spełniania o b o w i ą z k ó w przy­
czynili się d o rozwoju kolej 
rłictwa na Kresach. 

S e r d e c z n e gratulacje, sk łada 
ne grupami i . o d d z i e l n i e przez 
zebranych kolejarzy n o w e m u 
kawalerowi orderu Polonia R e 
stituta, z a k o ń c z y ł o tę wyjątko­
w ą uroczys tość . 

W z a m i e s z c z o n y m wczoraj 
l iście do redakcji p. Inż. Jana 
R y b o ł o w i c z a zosta ło o p u s z c z o ­
ne jedno całe zdanie , a druf?q 
część z d e f e k t o w a n o . P o s ło­
wach: „delegata Z w i ą z k u loka­
torów" miały nastąpić: „ W y ­
jaśniałem p. Szwifowi ogó lne 
przesłanki podnies ienia cennika 
za w o d ę i e l ektryczność , 4ecz 
on wys łuch iwał moich w y w o ­
d ó w z widoczjnym sceptycyz ­
m e m , dając do zrozumienia, 
że byłby więce j przekonanym, 
gdyby móg ł wg lądnąć w księgi 
Elektrowni i W o d o c i ą g u " . 

• < .< i r l u a 
m i e a / k a ł , 

1'oJ N 

cl aż I o w ; 

Ko^aJja I 
w tj™. £>idr 

J420. 

b c A ó l -

i irn.a p r / f d e i c -
...Siclrp ł ' « l i i i t r i v ; n y J a . 

* ° " P r z r d n i i u t - s p r z e -
'"w K . l « n t > r v j n y r h . '— S i e -
I ł i a lyMok. R y n c k - K o s r i u s z k i 

i W W , r , - [ j ^ o b P . . 2 k o -

R y b n y - R y n e k N r . 10 , 
P o d Nr . 2 4 2 1 . -

b i o r s t w a : „ K a w i a r n i , 
ko."* — P r z e d m i o t 

Nr jW 

Od słów do czynów. 
Komitet „siedmio" dla oceny podatku majątkowego 

Kopców. 
W w y k o n a n i u uchwał , po­

wz ię tych na Z j e ź d z i e kupców* 
w Warszawie , o d b y ł o się oneg­
daj w b ia łos tockim Okręgo ­
w y m Z w i ą z k u k u p c ó w zebra­
nie przedstawicie l i wszys tk ich 
dz ia łów (branż) handlu, dla 
dokonania wyboru Komisji, 
składającej się z 7 c z ł o n k ó w , 
której zadaniem będz ie okre­
ś lenie wymiaru podatku mająt­
k o w e g o dla k u p c ó w w ca łem 
w o j e w ó d z t w i e . 

Zostal i wybrani p.p.: I. Or­
liński, Sz. Cytron, J. Peker . M. 
S łoń, M.. Margojis, M. Litwin 
i L. G o r d o n . 

Komisja r o z p o c z ę ł a już s w ą 
działalność , z w o ł a w s z y na 
wczoraj w sprawie tegoż po­
datku 'zjazd d e l e g a t ó w kupiec-
twa z c a ł e g o w o j e w ó d z t w a . 
N i e b a w e m nastąpi s a m o o p o ­
da t kow an ie i śc iąganie należ­
ności . 

Nowy cennik chleba. 
Czytajcie i zapamiętajcie, bo moie jot jotro pojawi 

się jeszcze nowszy. 
l kg. „ O d poniedz ia łku obowiązują 

nas tępujące ceny: za 
I kg. chleba r a z o w e g o 

120:000 mk. 
1 kg. ch leba I gat. 150.000 mk. 
1 kg. „ s i t k o w e g o 

230.000 mk. 
I kg. „ p y t l o w e g o 

250:000 mk. 
1 kg. chały I gatunku, 

500:000 mk. 

II gatunku 
450.000 mk. 

1 kg. bułki I gatunku 
1.150.000 mk. 

1 kg. bułki II gatunku 
750.000 mk 

1 kg. cukierniczej 2.000.000 mk. 
Jak zapewniają piekarze , no­

w a p o d w y ż k a c e n p i e c z y w a 
„już się robi." 

~5i wieszczenie. § 
S ą d O k r ę g o w y w B i a ł y m s t o k u o b ­
w i e s z c z a , ż e w d n i u 22 l i s t o p a d a 1923 
r. d o R e j e s t r u H a n d l o w e g o d z i a ł u 
A w c i ą g n i ę t e z o s t a ł y n a s t ę p u j ą c e 

f i r m y : 
(c d.) 

P o b N r , 2 4 1 7 . — F i r m a p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a : „ S k l e p s p o ż y w c z y B e r t a 
M a ł m e d . " — P r z e d m i o t — s p r z e d a ż 
a r t y k u ł ó w s p o ż y w c z y c h . — S i e d z i b a — 
B i a ł y s t o k , ul . J u r o w i e c k a N r . łl. — 
W ł a ś c i c i e l k a B e r t a M a ł m e d , z a m i e s z ­
k a ł a w B i a ł y m s t o k u , p r z y u l . S o s n o ­
w e j p o d nr . 9 . 

Pęd N r . 2 4 1 8 . — F i n a * p r s o c ł s i * . 
b f e r a t w a i „ R a j aJ a M * r c h « w ł r a . ~ — 
P r z e d m i e t — • p r z e c i ą ż o w o c ó w i n a ­
p o i o r z e ź w i a j ą c y c h . — S i e d z i b a — 
B i a ł y s t o k , u l . L i p o w a N r . 2 2 . — W ł a ­
ś c i c i e l k a R e j z l a M a r c h e w k a , z a m i e ­
s z k a ł a w B i a ł y m s t o k u , p r z y uJ. L i p o ­
w e j p o d N r . 22. 

P o d Nr . 2 4 1 9 . — F i r m a p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a : „ S k l e p w i n i w ó d e k — R o -
z a l j a O s t a s z e w s k a . " — P r z e d m i o t — 
s p r z e d a ż W » n i w ó d e k . — S i e d z i b a — 
t o . S i d r a , p o w . S o k o l s k i e g o . — W ł a -

F i r m a przedsie , -* 
~ Jan P a s t u s z -

l | t r z y m a n i e k a ­
w i a r n i . Si«d-/i!i.» Hia ł , , , t ,lc ul 
S - g o R o r U N , / \ U . - . lr\']mn 
P a s t u s z k o , l a t n i c ^ L o ł y w B i a ł y m s t o ­
ku pr?v ul. S-K<> Hor Im naci \ r 7 

P o d \ r ?+U 1 M l i ( l i,, ( H ł C_ 
b i o r s t w a : . . [ ' i w i a r . u a O , 
s k i " . - P r z e d m i o t -- u t r j \ 
w i a r n i . - S i e d r i b a — Ji 
S o k o l s k i e g o . ~ W ^ a b c i c i e l O w ś i e j R i 
d n w d k i . 7 a m i o * z ' « . a ł y ' w m. J a n o w i e , 
p o w b o L ó l a k i e g >. 

P o d Nr. 2 3 2 l i r r n a r r y r d s i c -

*«") 
e P l -
pow. 

b i o r s t w a : . . S p r z r r i a ż m i ę s a - R a j a S a -
m o l s k a " . - - ' P r z - d m i c t - ; s p r z e u a ż 
n i : ę s a . - S i e d z i b a L h a l y s t o k , «uHca 
P r o w i a n t o w a Nr. 4. - W ł a ś ^ u i n k a 
R^ja S a m o l s k a , 7ar.. : r87ka ła w !J a-
ł y m s t o k u pt.y u!:ry Ż ó ł t k ó w K<a Ł -o -
»a p o d - N r . 2-4. 

P c d N r . 2 4 2 4 . - 1 -uma p r : e a b i ę -
b i o r u t w n : „ S p r 7 e d « 2 rn. r,'jfak.!jrv — 
C h a n a S m o r g o ń s k a " . — P- / r ('miot — 
s p r z e d a ż , m a n u f a k t u r y . — S i e d z i b a — 
m . J a n ó w , p o w . S o k o l s k i e g o . - - Wła­
ś c i c i e l k a C h a n a S m o r g o ń s k a , r a m i n z -
k a ł a w m J a n o w i e , p o w . S o L ó l s k i r g o . 

P o d N r . 2 4 2 5 . — F i r m a p ^ d s l ę -
b i o r s t w a : „ D w e j r a S o k o l s k a " . - P r . e d -
m i o t — s p r z e d a ż t o w a r ó w g a J a n t e r y j -
n y c h . — S i e d z i b a — - B i a ł y s t o k , uli< n Ż y ­
d o w s k a N i . 2 2 — W ł a ś c i c i e l k a O w e j * 
ro S o k o l s k a , 7 u n . t e s A a ł a w B i a ł y m ­
s t o k u , p r z y u l i c y Ż y d o w s k i e ] p o d 
Nr . 2 2 . 

P o d Nr . 2 4 2 6 . - F . r m a p r / e d - i ę -
b i o r s t w a : M 6 k l e p w y r o b ó w t y t o n i o ­
w y c h — A d e l f c ' S o s n o w s k a " . — P r z e d -
m i o t - r - j s p r z e # « i w y r o b ó w t y t o n i o w y c h . 
— S i e d z i b a — W . S i d r a . p o w . S o k ó l a f c i o . 
•TO.—Włsyśe ić ie lka A d e l a S o s n o w s k a , 
z a m i e s z k a ł a w m . S i d r z e , p o w . S o ­
k o l s k i e g o . 

P o d N r . 2 4 2 7 . — F i r m a p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a : . S p r z e d a ż m a n u f a k t u r y — C i r s z 
S r o l u k " . — P r z e d m i o t — d r o b n a s p r z e ­
d a ż t o w a r ó w ł o k c i o w y c h . — S i e d z i b a — • 
m . K o r y c i n , p o w . ' S o k o l s k i e g o . — W ł a ­
ś c i c i e l G i r s l S r o l u k , z a m i e s z k a ł y w 
K o r y c i n i e , | O K . S o k o l s k i e g o . 

f d o k o ń c z . n a s t . ) 

Dr.S.Kracowski 
Ckoroby w«wnt^trzn«, 
kobit co I akosiorja. 

przyjmuje od g. 10-11 i od 4-7. 

B I A Ł Y S T O K . L i p o w a 17. 
1431 

:.:£?;. P.P. Cichoński 
P a ł a c o w a 4 . t e l . 19 . 

L e c z e n i e , p l o m b o w a n i e , 
z ł o t e i k a u c z u k o w e 

d o s t a w k i . « « 0 

Dr. NEUMARK S 
b. ord. Piotrogrodikicgo Ala-
fuijewukiegu HZ|iitula men©-
r\ czae-a'o. Charaby waaarycz* 
a*. sk6rn« i moczo-f t łc lawa 
(»>6-9U) ud 10-12 l od H-tt ppo-
ludn. ul. KiliuEkiago 11 (ul. Nie­

miec Ua) w BialyiuMoku. 

DOKTOR 

Józef Mazo 
C H O R O B Y 

W«WBftria\« i feUdfCs). 
BIALY8TOI, al . Lipowa l t 

(w podwórzu). 
Przyj maja od f—11 r. i 4—< w. 

Dr. M. KANEL 
Char. w e a a r . tKtfrne I m 
cs*f>tclaw« ( a l t m a c a ferowa) 
Oświe t lan i* c e w k i 1 a ę c k e r z a 

Priyjmujo od Sodz. 9 — l i r 
i 5-7 wiecz.kobiet 1 d.-ieci 4-sr»p 
dlica Sienkiewicza 37. o*obne 

DOKTOR 1436 

Leon Kryński 
S a e c . charaby d r 4 4 m a c z a , 
w y c h , w f a « r y c z n « 1 sK6ra#. 

Oiwlstlerrl* cewki i p « o h s n a . 
Przyjmuje od godi . 9—1 i b—7. 
B i a ł y s t o k , u l . L i p o w a 3 3 . 

Dr. J. Walewsłii 
Choroby *Kórn«, w«n«< 
ryczoe, inoczopłciow* 
ul. Sienkiewicza .\ł U m. n. 

M w i e t l e m l t c « w M I p ę c h e r z a 
Od « 8—9 rano i o d / 

Dr. M. Ł^cnelson 
Choroby 

wenaryczno. skórae. 
B i a ł y s t o k , ul . K i l i ś s k i e ' j o 

N r . 8. t e l e f o n N r . 2 4 3 , 
P t z y j m u j e o d g o d z . 9 — I 

i o d 4 — 7 . 1432 

Ogłoszenia drobna. 
Zg u b i o n o d o w ó d o s o b U 

t t y w y d . p r r e z S t a r o ­
s t w o B i e l s k i e n a i m i ę 
S z y j a L a c k i e g o , z a m . A 
p r z y ul . B e r d z i c z e w s k i e ^ 
N r . ' . 1737 

połudn ' niedziele i iwiMt 
II do 1 pp lud 

Dr. Gurwicz^ 
S a a c j a l a e s t c h a r e b y s k 4 r n a 
w a a a r y c c a a , a a c z a o l c l e w a . 

Laca. proaaiaaiaaai Rant««na. 
Przyjmują od godi . 10—li 4—8. 

BIAŁYSTOK, ul Lipowa 17. 

Nauczycielka - mata-
n y s K a p r z y j m i e l e k c ­

j e , m o g ą b y ć z a o b i a d y . 
W i a d o m o ś ć w A d m i n i s t ­
rac j i D z i e n n i k a . 1738 

Fo r t e p i a n w d o b r v m 
s t a n i e s p r z e d a m . W a r ­

s z a w s k a 7 7 . 1725 

f 
Kupujcie 

Dziwnnik 
Białostocki. 

Aii-U.0 
i l L N ł \ i t . W I t Z ^ Tl 

DZIŚ ^ 
W i e l k i s / I a s i e r w y t w ó r n i 

Listro - film 

narawiBŁyasKHŁ* 
Dramat w 8-miu aktach z życia 

żydowskiego w| Polsce. WSCHÓD i ZACHÓD . . . 
^ W rolach g ł o w n j k h . 

PofiLSriUce MAŁY PICON i JAKÓB KALICH 
„MOP^N" D z i s! 

ZAGINIONA CÓRKA 
i -Tmn lr ł p r o T O^ j w | 

W I E C Z Ó R Ś M I E C H U i H U M O R U , 
- 1 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : ż y w e maszynki do Wyrabiania śmiechu. Z n a k o m i c i komicy 

PAT i PATACHÓN 

i 
fiomedja w 6 wielkich aktach Entcentrycznt pomysławość — Imponująca wyttawa — Niesłychana wyttawa. 

P R E N U M E R A T A : - ! . 5 0 0 . a u . O G Ł O S Z E N I A : z . I w i e r « mil imetrowy, lub j e g o ' m i e j s c e na 4-ej stronie 35.000 mk. W t cieście 70.000 mk. Drobno ogtosz . (petit) za wyraz 3^.000 mk. Ogłoszenia 
w numerach ś w i ą t e c z n y c h o 25 proc, drożej . Na zasadz ie u c h w a l Zjazdu i Prasy Prowincjona lne j wszys tk ie komunikaty instytucji prywatnych i s p o ł e c z n y c h w kronice podlegają o p ł a c i e 

Dinibmia ZnatMaia 5mmonąĄ6w w Bialrmotoifk Wawnwaka tf 
'A^,L fti 

Wydawco i Red J6xcf Ujejski. 

http://'iwiar.ua
http://500.au

